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Wydanie poranne 
Przedpłata. 


„a „Głos Narodu“ wyntai, 
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mieckiem kwartalnie: 10 
koron. W innych państwach 
kwartalnie koron 12:—. 


Numer pojedynczy zwykły 
6 hal 

Numer wiedzielny ilustro- 
wany 16 h. 


Nr. 26 


-Fermenty miejskie. 


Szereg zapowiedzianych przez nas przesileń 
już się rozpoczął. Ustąpił dyrektor Kasy oszezę- 
dności a właściwie musiał ustąpić wobec tera- 
źniejszege składu wielkiego Wydziału. Nie czas 
jeszcze kreślić nekrolog człowieka, który przez 
długi czas odgrywał tak wybitną rolę w naszem 
mieście. Pozostanie mn na zawsze zasługa wy- 
bitnej organizacji i selidnego rozwoju Kasy oszczę- 
dności. Większość rady usuwająe go:dość bez- 
względnie, choć z zachowaniem wszystkich form, 
popełniła wielką niewdzięczność. 

P. Slęk bowiem był przez kilka kadeneji 
wielkim elekterem rady miasta, który decydo- 
wał arbitralnie o wyborach z koła wielkich real- 
ności i wielkiego przemysłu. Wpływu zaś swe- 
go używał wyłącznie na rzecz stronnictwa kon- 
serwatywnego. W ostatnich latach stanowisko p. 
Slęka nie było już tak silne; xz jednej strony 
doknczył swoim politycznym przyjaciołom nie- 
zwykłą bezwzględnością, z drugiej ograniczył kre- 
dyt rozdzielany przez Kasę do tego stopnia, że 
z wyjątkiem kapitalistów, po największej części 
żydowskich, nikt z niego korzystać nie mógł. — 
W ten sposób główne zadanie Kasy zostało z 
gruntu wypaezone. 

Następeą p. Slęka będzie, jak jnż pisaliśmy, 
dr Staniszewski; oprócz tego większość Rady i 
wydziału zamierza utworzyć płatną posadę z% 
stępcy dyrektora, lub presega wydziała i obda- 
rzyć nią jednego ze sweich ludzi. Decyzja jednak 
w tej mierze nastąpi dopiero po ustąpieniu p. 
Fri y dotychczas opiera się wywie- 
ranemn nań naciskowi; nie sądzimy jednak, aby 
mógł się ostać na swem stanowisku wobee wy- 
raźnie nieprzyjaznego nastroju większości Rady. 
Gdy ustąpi, stoczona zostanie walka o posady 
wieeprezydenta, syndyków i dyrektora magistra- 
tu i nastąpi szereg zmian, które przez dziwne 
poplątanie pojęć i stosunków łączą się z przesi- 
leniem w... wydawnictwie „Czasu“. $ 


Z klubu słowiańskiego. 


„Polityka austrjacka Palackiego*, taki nosi 
tytuł sobotni referat klubu słowiańskiego, wy- 
głoszony przez dra Feliksa Konecznego. Prele- 
goat skreślił w wyrazistych konturach sylwetkę 
Palackiego, jako polityka trzeźwego, realnego, 
który pedejmował zawsze tylko te sprawy, któ- 
re się dały urzeczywistnić, oraz wizerunek du- 
chowy tego człowieka o silnej indywidnalności 
narodowej, przedewszystkiem i zawsze Czecha. 
Znaczenie Palaekiego dla polityki narodowej eze- 
skiej zaważyło najwięcej w przełomowej epoce 
48 roku, kiedy Palaeki czy te jake publicysta, 
czy jake członek parlamentu, — zawsze 
trwał wiernie (przy sztandarze federacji. Ta 
federacyjna barwa Palackiege sprowadziła na- 
wet nań podczas reakcji szereg represyj ze stro- 
ny eentralistycznego rządu. Nawet słynne wyra- 
żenie Palackiege : 

„Gdyby Anustrji nie było, to należałoby ją 
stworzyć“ — tyczyło się tej Austrji idealnej 
dla Palaekiego, federacyjnej. Z tego samego źró- 
dła narodowo-czeskiego wypływało słowianofil- 
stwo Palackiego, które go zaprowadziło przed 
forum  opinji, jako moskalofila wyraźnego: 
Forum to nabrało zwłaszeza znaczenia, gdy Pa- 
lacki, pozytywista-polityk wystąpił w roku 
1863 przeciw powstaniu. Prelegent wykazn- 
je jednak bardzo słusznie, że Palacki wystę- 
pował jedynie przeciw teoretycznym zasadom in- 
surrekcji, jako ruchn politycznego, z góry ska- 
zanego na niepowodzenie. Chorągiew słowiańska, 
wywieszona przez Palackiego, której ostatnim 
wyrazem była wystawa słowiańska w Moskwie 
w r. 1867 była murem ochronnym dla Czechów 
wobec idącej nawały pangermańskiej. 


Fo odczycie zabrał głos prof August Soko- 
łowski i rozwinął szereg trafnych uwag, tyczą- 
cych się stosunku Palackiego do Polaków. Nastę- 
pnie zabierali jeszcze głos pp.: Hock, prof. Łoś 
i prof. Marjan Sokołowski 

* 


* x 

Na wstępie sobetniega posiedzenia przewo- 
dniczący prof. Zdziechowski poświęcił kilka go- 
rących słów osobie niedawno zmarłego Józefa 
Bissingera, jednego z najmłodszych ale i najgor- 
liwszych członków klubu. S. p. Bissinger odda- 
wał się studjom literackim nad Słowiańszczyzną, 
a jako sprawozdawca z Krakowa w „Dzienniku 
Poznańskiem“, umieszezał tam sympatyczne 0ce- 
ny działalności klubu i odczytów w nim wygła- 
szanych. 


z LEA TLERU. 


Teatr miejski. 
„Marja Stuart“ Sehillera. 

Ze wszystkich ról, które Modrzejewska do- 
tychczas odegrała w Krakowie, rola nieszczęśli- 
wej królowej szkockiej najlepiej odpowiada jej 
szlachetnemu talentewi, i była też najdoskona- 
lej odegraną. Ponieważ, już i na tem miejscu, 
zużyto tyle superlatywów dla określenia gry 
znąkomitej artystki, trudno zdobyć się na nowe 
i silniejsze wyrazy zachwytu. Trzeba więc tyl- 
ko zaznaczyć, że cała kreacja była tak posty- 
czna, nezuciowa, skupione i harmonijna, że sta- 
nowi chyba ostatni wyraź sztuki aktorskisj. Nie- 
wątpliwie też w tej rol% nie w „Warszawian 
ce*, lub w „Gnieźdsie rodzinnem*, osiąga Mo- 
drzejewska swój największy sukces, a repertoar 
Sehiłlera i Szekspira, jest dla niej jedynem po- 
łem popisu, na którem pezostanie niedoścignioną. 

Reszta artystów zadowolniła się sumiennem 
wykonaniem swego pensnm, tylke p. Mielewski 
wyróżnił się korzystnie w roli Mortimera i zdo- 
był zasłużone oklaski. 

Pani Wysocka podjęła się, zapewne niechę- 
tnie, bardzo niewdzięcznej roli Elżbiety, która 
w dodatkn została tak przyrządzona, aby nie 
zaćmiewała ani razu Marji. Pozostał zatem tyl- 
ko szkielet postaci wogóle niesympatycznej, a 
w zestawieniu z nieszezęśliwą i pokrzywdzoną 
współyawodniezką, prawie wstrętnej. Pani Wy- 
socka miała zupełnie szczęśliwe chwile w sce- 
nach początkowych, później zabrakło jej królew- 
skości w ruchach i dykeji. 

Dramat Schillera był równie okrojony i oka- 
leczony, jak szekspirowski „Makbet*. Jest to 
właśnie ujemna strona tych pięknych występów, 
że dla nwydatnienia głównej roli, poświęca się 
literaturę i resztę artystów. 


KRONIKA. 


Kraków 25 stycsnia. 


Nabożeństwo. Na uprcszenie, by Bóg uchronił 
miacte nasze w tym roku od zarazy, odbyło sią w ko- 
śeiele Braci Miłosierdzia na Kazimierzu w niedzielę, 
jako w święto Najw. Rodziny. Nabożeńntwo ureczyst», 
celebrowane przez najprzew. ks. prałata-infałata Jó- 
zefa Krzemieńskiege. Kazanie podezas Sumy wypowie- 
dział ks. Haezala, Fraaciszkanin. Podezas Sumy chór 
amatorów odśpiewał liezne kolędy, a Brat Stanisław 
i dr Szware odśpiewali w duecie „Iatende voce“ — 
kempozycji Stanisława Moniuszki. Kościół był rapeł- 
niony pobsżnymi z Krakowa i z Podgórza. 

Komisja węglowa odbyła posiedzenie w sobotę 
wieezór pod przewodnietwem I wiceprezydenta mia- 
sta dra Leo. Komisja zastanawiała się nad brakiem 
węgla w Krakowie i cheąc złemn zaradzić npowa- 
ważniła prezydjum z przewodniczącym komisji węglo- 
wej do zakupna najwyżej 50 wagonów węg!a, z któ- 
ryehby po 3 wagony codziennie przyekodziły dla za- 
opatrzenia miasta w węgiel. Dal:j uehwaliła komisja, 
by rczsprzedaż w ten cjo:ób prezydjum uregulowało, 
żrby rozwożący węgiel sprzedawał vojedyńczym oso- 
bom. zgłaszającym się de wozów, po 2 eentnary z tem, 


Kraków, dnia Poniedzinłek 26 Stycznia 1903 


Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje upoważniony przedsiębiorca tego działa p. Jam Strysharsk| w biurze inseratowem „Głosu Narodu“ róg ul.!ów. Krzyża i Mikołajskiej 1. 7 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy rax 16 halerzy, — za każdy następny rax 19 halerzy. — Nadesłane po 60 halerzy, od wiersza za każdy raz. — Śluby 

wiersz 80 hal. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie $. Sokołowski, pasaż Hansmanna, w Wiednin Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfarcie 
nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wrocławiu). — M. Opelik, R. Mosse, M. Dukes, H. Schalek, w Paryżu C. Adam rue de Varenne 88. 


Rok XI. 


że w razie jeżel by sprzedaż okazała się w tych ile- 
ściach niepraktyezną, ma być ilość ta ograniczoną 
do 1 centnara. Ponieważ węgiel, który ma komisja 
zakupić, będzie droższy od obecnie sprzedawanego, w 
stosnnku tym i eena tegoż będzie większą. Dalej u- 
chwaliła komisja darować dla miejskiego biura ubo- 
gich 1000 cetnarów ; jównież zgedziła się, by w po- 
rozumieniu z prezydjum założyć pośrednio telefon do 
składu miejskiego węgla. Następnie poleciła komisja, 
by rozwóz węgla, odbywający sę ebeenie w jak naj- 
nieodpowiedniejszy sposób, zorganizować zupełnie i to 
jak najweześniej. 


Zarządzenie magistratu w sprawie węglowej. 
Celem zapobieżenia skargom publiezności, jakie się 
w ostatnich dniach pejawiały na niewłaściwości przy 
sprzedaży węgla ze składu miejskiego. zarządziłe pre- 
zydjaum miasta: 

1) iż węgiel z miejskiego składu eprzedawany 
być ma tylke z wozów krążących po mieście, z wy- 
łączeniem destaw na zamówienia, i to oznaczonymi z 
góry rejonami, jednak w ilości nie większej, jak 
dwa eetnary ołowe dla jednej redziny; 

2) ze z wozu dla pewnego rejonu pizeznaczenege 
przed przybyciem do tegeż rejonu węgla sprzedawać 
nie wolne; 

3) iż de każdego wozu « węglem dodany być ma 
esobny funkejsnarjusz dla kontroli, którego zadaniem 
będzie czuwać nad przestrzeganiem pewyższych za- 
rządzeń. tudzież nad tem, aby ałnżba układu nie żę- 
dała za węgiel wyższych een nad ustanewiono i aby 
publiczaość należycie obsługiwała ; 

4j że s powodu zw'ękozosyeh kosztów admiaistra- 
eji miej. składu przez zaprewadzenie keatroli, skład 
miejski sprzedawać ma. węgiel (sierszański kentka nr. 
I, w werkach plombowanych pe 1 eetnarse ełowym, 
z Odaiesieniem d> mieszkania) po 76 hal. za cetaar 
ełowy, t j. po cenie o 4 hal. wyższej, od ceny do- 
tyehezasowej. 

Zarządzenia powyższe wehodzą w życie z dniem 
26 b. m. 


Walne zgromadzenie członków krakowskiej ken- 
gregacji kupieekiej odbyło się w niedzielę dnia 25 
b. m. pod przewodnietwem podatarszege p. Włady- 
sława Fisehera, który zagaił posiedzenie poświęcając 
wspomnienie zmarłym w ciągu roku Ś. p. Katarzyny 
Okuniewej i Józefa Bielaka, którym obeeai oddają 
eześć przez powstanie. 

Sekretarz kongregacji p. Adam Kajzy,. odezytuje 
protokół z ostatniego zgromadzenia. który przyjęto do 
wiadomości. ` 

Na wniosek radcy kongregacji dra Szarskiego, 
sprawozdanie z czynności kongregacji za rok 1902, 
przedłcżone drukiem, przyjęto do wiadomości bez od- 
czytania. 

Przy projekeie budżetu na rok bieżący, skarbnik 
p. Suski przemawiał za skreśleniem kwoty 1000 ko- 
ron, jako subwencji dla szkeły handlowej a to z po- 
wodu, że r.manent z roku na rok się zmniejsza. 
Ewentualnie żądał okrojenia tej eyfry o 300 koron. 

Przeciw temu wnioskowi przemawiał dr Szarski 
wykazująe korzyści, jakie sskóła daje całemu ku- 
pieetwu. 

P. Sehiller przemawia również za skreńleniem 
całej kwcty twierdząc, że utrzymanie taj szkoły na- 
leży do rządu. 

Wniosek p. Schillera, peddany pod głosowanie, 
upadł, natomiast zgromadzenie, po przemówieniu dra 
Szarskiege i p. Sobolewskiego, uchwaliło eałą kwotę, 
skreślając w rubryce wydatków kwotę 300 koron, 
przeznaczoną na fuadnaz żelazny. 

Po uchwaleniu budżelu, zgromadzenie przez balo- 
towanie przyjęło jako newysh ezłonków pp. Leona 
Beliczeńskiego, Leopolda Aksmana, Antoniego Grale- 
wskiege, Jana Nagła (syna) i Franeisska Zajączka. 
Na członka uezestnika panią Marję Madejską. 

P. Juljusz Grosse, jako waioskodawea, przemawia 
za utworzeniem własnej kasy dla chorych. 

Dr Szarski wyjaśnia ustawę przemysłową o ka- 
sach dla choryrh, według której kongregacja nie ma 
prawa do utworzenia własnej kasy, bo nie jest sto- 
warzyszeniem według ustawy. 

Zresztą od ezagu jak zarząd miejskiej kasy dla 
chorysh znajduje sę w Iękach socjalistów, zarząd 
ten czyni wszelkie starania, aby do utworzenia no- 
wyeh kas nie dopuśeić. Dowodem tego jest Magistrat, 


-—- dns || 


2 z dnia 26 stycznia. 


Kasa oszczędności, Towarzystwo Wzajemnych Ubez- 
pieezeń. Adwokaei i t. d. 

P. Schiller twierdzi, że kupey we Lwowie od ro- 
ku już posiadają własną kasę dla choryeh. 

Zgromadzenie, na żądanie p. Dutkiewieza, wnio- 
sek p. Grossego przekazało zarządowi do załatwienia. 

W kośńeu dokonano wyboru nowej Rady. Starszym 
wybranym został ponownie, radea cesarski p. Henryk 
Sehwarz, podstarszym p. Władysław Fiseher, 
skarbnikiem p. Wiktor Suski. 

Radeami wykrani zostali pp.: poseł Jan Kanty 
Federowies, Jan Kwiatkowski, dr Henryk 
Szarski, Ignacy Sobolewski, Leon Schiller, 
Mareeli Dutkiewicz, Zdzisław Zdanowicz i Fer- 
dynand Kusz. 

Przed zamknięciem zgromadzenia przewodnierący 
oznajmił, że ezłonkowie kongregacji pp. Eugenjusz 
Gralewski i Henryk Fuglewicz przerieśli się do War- 
SZaWwy. 

Bal marszałkowski we Lwowie odbędzie się w 
sobotę dnia 14 lutego. 

Na cześć Modrzejewskiej. W pałacu pod „Ba 
ranami“ wydaje dziś p. Adamowa br. Potocka obiad 
na eześć p. Heleny Chłapowskiej- «Modrzejewskiej, 

We środę dnia 28 b. m. odbędzie się w salo- 
nach koła artystyseno-literaekiego raut na oześć pani 
Heleny Modrzejewskiej. Bilety wstępu wabywać mo- 
żna eodziennie od godziny 6 de 9 wieczór w lokalu 
kcła Rynek 13 I p. a w ciągu dnia u p. dra Eu- 
gepjusza Hubaezka ul. Florjańska 29 II p. Poezątek 
rautu e wpół do 10 tej wieerór. Wobec ograniczonej 
liczby gośei o bilety rgłaszsć się można majpćźniej 


do południa we środę. Prawo wstępu przysłuża erłon- | 


kom koła, ieh rodzinom i osobom przez członków 
wprowadzonym. 

Zgromadzenie Tewarzystwa „Wstrzemieźliwo- 
ści* odbyło się wezoraj pod przewodnietwim pani 
dr Zcfji Daszyńskiej Golińskiej. 

Po rcferaeie Gumplewieza „O zgubnych skutkach 
pijaństwa”, dokonano wyboru zarządu głównego, ko- 
misji sprawdzająsej i sądu rozjemezego. 

Do zarządu wes?li: pani dr Daszyńska Golińska, 
jako przewcdnicząca; dr Krzosek na zastępeę przewo- 
dnieząeegc; dr Władysław Gumplowiez sekretarz I, 
Helena Jokiszówna sekretarz II, Hahn skarbnik; tu- 
dzież Władysław Teodorezuk, Wanda Konczyńska, 
Golde- Gumplowitzowa i Klemensiewiezowa, jako wy- 
działowi. 

Do komisji sprawdzającej wybrani zostali pp.: 
Sikorska z Czerniehowa, Adam Manrizio i Stanisława 
Kolarzowska. 

Do sądu rozjemczego' weszli: dr Eisenberg, dr 
Jekeles, Turzyma Wiśniewska, Rotterówna i Raego- 
ciński. 

W końcu uchwalono utworzyć dwie nowe sekcje, 
t. j- utworzenie kilku nowyeh gospód przesiwalkoho 
licznych, oraz utworzenie Kółek antialkoholicznych 
wśród młodzieży. 

Wybory do Izby lekarskiej zach. galic. Wydział 
towarzystwa samopomocy leksrzy, jake kcmitet przed- 
wyborczy, uehwalił jednogłcśnie ma swem ostatniem 
posiedzeniu popierać kandydaturę dra Adama Langie- 
go, okulisty, na ezłonka Izby lekarskiej. 

Z Koła artystyczno-literackiego. Walne Zgrema 
dzenie ezłonków „Koła“ odbędzie się w piątek 30 b. 
m. Na porządku dziennym: 
działu ; 2. Wnioski ezłonków. 

Poezątek o godz. wpół do 8. 

Prof.Wincenty Lutosławski przystąpił do Towarz : 

„Polska sstuka stosowana”, jako członek-załczyciel z 
wkładką 200 keron. 

W lokalu Tow. miłośników cytry cdbył się w 
sobotę wieezorek dla człkenłów i ich rcdzin z rrcdu- 
ojẹ ense mblu eytrzystów i gremefenu. Ruchliwemu 
wydziałewi przyzreć należy, 2e syraw:ł miłą pizyje 
mność swoim gościom, poniewzż bawiono się wy- 
śmienicie. P. Senoweki ubawił licznie zgromadzenych 


1. Wybór nowego Wy- | 


„GŁOS NARODU“ 


gości doweiprymi hupletami i śpiewem „Szalona 
noo“. Cytizystki cdegrały „Złudzenie* Kualeina i 
„Spcezynek mad Wisłą“ układu G. Śenowskiego. 
Predukeje gramofonu p. Z. Sekołowskiege słushane 
były z zajęciem a na zakchezenie tańczone i bawio- 
no się w gry tewarzyskie. 

Karnawał. Bal stowarzyszenia kucharzy w sali 
Saskiej zgromadził znaezną liczbę osób w sobotę wie- 
ezorem. Zabawa rozpsczęła sę polonesem, którą przy 
dźwiękaeh 13 pułku pod batutą p. Goleza, rozpoczął 
gospodarz balu p. Teslar, prowadząe w pierwszej pa 
rze swoją żonę, w drugiej parze p. Al. Włoczi owski 
prowadził p. Sosnowską, a następnie p. J. Wójcik 
z p. Włóczkowską itd. Tańee zbiorowe prowadzili 
pp. Bednarczyk (jun.) i Łukawski. Do kadryla i ma- 
zura stanęło po 60 par. Ketyljon nader ożywiony 
odznaczał się malowniezemi ozdcbami, wykonanemi 
przez damy komitetu. 

Tegoż wieozora odbyła się zwykła zabawa w re- 
sursie rrzędniezej przy licenym udziale ezłonków, — 
Tańce prowadził przy dźwiękach muzyki 56 pułku 
p. Karol Dawidowski. Do pierwszego kadryla stanę- 
ło 40 par. 

Równocześnie w sali restauracyjnej br. Johnów 
edbyła się zabawa czeskiej Besedy, gdzie muzyka 100 
pułku grała liczne tańee na tle ezesko-ludowem. — 
Tańeami kierował członek „Besedy* p. Mrazek. 

Obok wymienionyeh odbył się w sobotę „Biały 
wieezór“ w stow. „Gwiazda“, piknik artystyczny W 
górnych salonach hctelu „pod Różą”, tudzież zabawa 
stow. imtroligatorów w sali Strzeleckiej. 

Na kasę emerytalną artystów teatru miejskie- 
go cdbędzie się w najkrótszym czasie przedstawienie 
w teatrze miejzkim w pełączeniu z rautem. 

W przedstawieniu przyjmuje udział wielka arty- 
stka p. Modrzejewska i jak się dowiadujemy 
również Ignacy Paderewski. 

W „Młodości“ (Wolska 15) odbędzie się dz'ś 
odczyt p. Śliwiekiego o „Wyzwoleniu* Wyspiań- 
skiego. 

Jan Orth w Parante. „Frankfuter Ztg.* z oka- 
zji rozpraw dziennikarskich o majątku Jana Ortha 
zamieszcza następujący list, otrzymany z Wiednia: 

„Szan. Redakcjo! Dlaczego tyle tajemnie ? Jan 
0 rth żyje, mieszka w braży] jskiej prowincji P a- 
ranie i ma tem jedną z najpiękniejszych farm. — 
Otaeza go liezna rodzina. Z poważaniem: 
Kteś, kto z Ortbem rozmawiał.* 


W 40-letuią rocznicę 


walki o niepodległość. 

Wieczór uroczysty w „Sokole* odbył się w 
niedzielę przy udziale przeszło tysiąca osób, 
wśród których licznie reprezentowani byli ucze- 
stnicy walki za niepodległość Ojczyzny w roku 
1863/4. Posiwiali bohaterzy, zajęli miejsca na 
honorowej estradzie, tuż obok estrady głównej, 
artystycznie ustrojonej, pod kierunkiem artysty 
druha S. Wolskiege. Wogóle cała sala była im- 
ponująco udekorowana kwiatami i godłami naro- 
dowemi. 

Według programu przemawiali dr Luejan R y- 
del w zastępstwie chorego p. Schwarca, tu- 
dzież dr Żuławski. Deklamowała artystka, 
p. Mrozowska. 

! W części muzycznej wieczoru odpadł śpiew 
p. Camillowej, która się nie pojawiła na estra- 
dzie. 

Program uroczystości rozpoczął polonez Ty- 
molskiego, cdegrany przez orkiestrę „Sokoła“ 
pod batutą druba Urygi. Następnie dr Lucjan 
Rydel mówił o znaczeniu powstaniu w roku 1863, 
twierdząc, że nauczyło ono nas bardzo wiele. 
Zdaniem mowcy, dzisiejsi Polacy „nie porwaliby 


Nr. 26. 


się już na tak szlachetną nierówną walkę*, ale 
zrozumiawszy jaką potęgą jest jednelity patrjo- 
tycznie uświadomiony naród, skupiają się w s0- 
bie, aby zbudować zdrowy silny naród, zamiast 
zaczynać od budowy państwa. 

Gdy naród dojrzeje, wtedy dopiero powstaną 
wszyscy jak jeden mąż i zbudują potężne pań- 
stwo. 

Na dalszy ciąg programu złożyły się: Źe- 
leńskiego „Nasza Hanka* i chór pielgrzymów 
Z Tannhiiusera, odśpiewane przez chór dwunastki 
Sokoła; Haydena Trio na fortepian, = 
wiolonczelę odegrały panny A. i K. Stota 
skie i prof. Skarżyński. 

P. Jadwiga Mrozew 
natchnienia“ Kor. Ujej skiego, wywołując 
znakomitą tą deklamacją ogólny entuzjazm. Pu- 
bliczność zmusiła artystkę do dalszej deklamacji. 

Dalej panna A. Stopczańska odegrała Che- 
pina „Fantaisie impromptu“ iPaderewskie- 
gO, Menuet“. 

Pięknego odczytu dra Jerzego Żuławskie- 
go w krótkiem dzisiejszem sprawozdaniu streścić 
niepodobna. Po odegraniu przez pp. A. A. Stop- 
czańskie Wieniawskiego Adagio. Żeleń- 
skiego Intermezzo z op. „Goplana“ i Kąt- 
skiego „Mazura Sielankowego* i pe produkcji 
orkiestry „Sokoła*, która odegrała pedpouri 
z „Krakowiaków i Górali“ ; wieczór zakończył 
żywy obraz „Wskrzeszenie“, układu p. K. S. 
Wolskiego. Obraz zyskał ogólny  poklask 
dzięki doskonałemu układowi artystycznemu. 

Po uroczystości odbyła się w górnej sali „So- 
koła* wieczornica, w której wspólnie biesiado- 
wali uczestnicy powstania z 1863 i 4 r. 

Wśród wieczornicy, która się przeciągnęła do 
późnej nocy, wygłoszono liczne mowy, których 
przedmiotem była 40 rocznica ostatniej walki 
za riepodległość Ojczyzny. 


TELEGRAMY. 


Ugoda austro-węgierska. 

Wiedeń 26 stycznia. (Tel. wł.) Prezes mini- 
strów węgierskich Szell przybył w sobotę wie- 
czorem do Wiednia. Wczoraj odbył on z drem 
Koerberem dłuższą kenferencję. Obaj szefowie 
gabinetu omawiali niezałatwione punkta ugody 
austro-węgierskiej. Układy ugodowe przedłożene 
zostaną w średę obu parlamentom: wiedeńskie- 
mu i peszteńskiemu. 

Obostrzenie regulaminu. 

Wiedeń 26-go stycznia. (Tel. wł.) „Sonn u. 
Mtgs Ztg* twierdzi, że sprawa gigi 2- 
gulamina Izby musi być załatwioną przez wiel- 
kie stronnictwa Izby, odkąd cesarz (na balu 
dworskim w rozmowie z p. Kaizerem) stanowczo 
wyraził w tej sprawie zdanie swoje uważając 0- 
bostrzenie regulaminu za jedyny sposób nuzdro- 
wienia stosunków parlamentarnych. Stronnictwa, 
zdaniem „S. u. Mtgs Ztg*, które opierałyby się 
w tym wypadku decyzji cesarskiej wykopałyby 
pod swoimi nogami grób polityczny. 

P. Forszt o taktyce młodoczechów. 

Wiedeń 26 stycznia. (Tel. wł.) P. Forszt 
przemawiał wczoraj wobec swoich wyborców w 
Kolinie i oświadczył się stanowczo za obstru- 
kcją. Potępił on dotychczasową taktykę młodo- 
czechów. Min. Rezek zdaniem mowcy oddaje do- 
skonale usługi gabinetowi, ale nie narodowi cze- 
skiemu. 

Gdy obstrukcja zabije parlament anstrjacki, 
z konieczności przyjdzie do rewizji konstytucji, 
a ta wypaść może tylko w duchu przychylnym 
dla prawnopaństwowych żądań czeskich. 


" Wydawnictwa liustracyi Polskiej 
w Krakowie. 
Nailspsze praktyczne ilustrow. polskie 
kalendarze: 
Kalendarz dla Wszystkich“ a 1 kor 
| „Ralendwz praktyczny dla Pań** a 1 k. 
*Kaleniar Moryacki powieściowy 80 b. 
„Wawel* kat.dra i zamek po re- 
auracyi — wspaniałe albnm, tekst 
ta J. Żuławskiego i J. Trepki, kolo- 
; p ' Tondosa i H. Uziembły, 
k. — Do nabycia wszędzie 
— AR „Ilnstracyi Polskiej“ w Kra- 
| kowie, ulica Radziwiłłowska L. 8. 


Michał Czerwiński 
Biuro handlowo - agencyjne Grodzka 63, 
poleca się PP. Kupcom w dziale ko- 
rzeni, herbat, win, wódek, likierów i 
innych delikatesów. 


zaprowadzonego W 


„Głosie Narodu“. 


Właścicielka i wydawczyni: Józefa Rogoszowa. 


ADMINISTRACYA 

U 1 i 1 1 , "a ja 
Wapienników i Kameniołomów Miejskich 
pol kierownictwem Magistratu w Pod- 
górzu sprzedaje po przystępnych cenach 

WAPNO SKALISTE 
odznaezone listem uznania na Wystawie 
budowlanej we Lwowie 1892 r., oraz 
wielkim medalem złotym na Wystawie 
przyr: dniczo - lekarskiej w Krakowie 
1900 roku. Wapno gaszone | Wapno do 
uprawy roll. Również poleca ze swych 
skał zwanych „Krzemionksmi* i „skałą 
Twardowskiego“ Kamień budowlany, bru- 
kowy I szuter. Zamówienia przyjmuje 
Kasa miejska w Podgórzu, Telefon Nr. | 
161 i Zarząd wapienników w Podgórzu, | 

Telefon Nr. 162 


ZAKŁAD FRYZYERSKI| 


ul. Szewska L. 2 
salon dla Panów, osobny salnik dla 
Pań, sztnczne wyroby z włosów. Wybór 
ozdobnych szpilek i grzebieni. Naj- 
nowsze perfumy franc., ang. i krajowe, 

wszelkie przybory toiletowe, poleca 


Ryżmanowski 


ullca Szewska L. 2. 


Pierwsza krajowa koncesyonowana 
katolicka Fabryka Medalików 
Wydawnictwo obrazków symbolicznych 
własnego pomysłu i nakładu, — oraz 
sprzedaż dewocyjnych przedmiotów pod 
firmą „Emanneł od św. Józefa“ Kraków, 
ul. św. Krzyża L. 18. 


Przyjmuje wszelkie plisowania 


sukien i talban oraz w karnawale wy- 

poźyczam eleganckie kostiumy damskie 

na bale kostiumowe. Ul. Sienna 14 
I p. front, ZABAWSKA. 


Konc. przez c. k. Namiestnictwo 


Biuro pod frm „Filipina“ 
Florjańska 21, I piętro 


dostarcza wszelkiego rodzaju stużbę z 
Jak najlepszemi polecenlami 


a mianowicie: Oficialistów prywatnych, 
bony, panny służące, pokojowe, kuchar= 
ki, kasyerki, bufetowe, panny do sklepu, 
kncharzy, kamerdynerów, lokai, labo- 
rantów aptecznych, służących do posług 
sklepowych, jakoteż i stróżów kamie- 
nicznych. 

Tylko na listy z dołączoną marką 

odpowiada się. 


Ulegając prośbom zgłaszającej się Publiczności tak z prowincyj jak i z zagranicy, prosimy panów P. T. Adwokatów, Lekarzy, Przemysłowców 
i Kupców, żeby się raczyli zgłaszać 


do „Przewodnika“ firm krajowych chrześcijańskich 


— Przewodnik ten wychodzi co tydzień w numerze poniedziałkowym. — Cenę w „Przewodniku“ 
bardzo niska, bo idzie nam o wygodę Publiczności przejezdnej, która nie wie, gdzie się udać i bardzo często zwraca się z zapytaniem do Admi- 
nistracyi, nie chcąc się narażać na wyzyski firm żydowskich. 


zaznaczamy 


Redaktor odpowiedzialny: Dr Antoni Beaupre. 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 


W drukarni W. 


Korneckiego w Krakowie. 


